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Składnica Kółek rolniczych.
W  listopadzie ubiegłego roku mi­

nęło 5 lat od ziłożenia Składuicy Ko 
itek rolniczy oh w Rzeszowie. Pięć lat 
istnienia zaledwie — a ileż w tym 
orasie ary ty ki, nieuzasadnionych pre- 
liensyj. ż*lów, fałszywych przepowiedni 
i zwątpienia, pięć lat istnienia zwie- 
dwrs -  s jaki pomimo to wszystko 
i«j rozwój wspaniały, stwierdzony 
przez organa fachowe, odpowiedzial­
ne, stwierdzony otwarcie, wyraźnie, 
nie podawany „na ucho41, pokątnie, 
jak  owe „krytyczna uwegi14 — plo­
teczki — rozmaitych „fachowców14 i 
domorosłych znawców, ozy ordynarne 
kłamstwa i oszczerstwa, wygłaszane 
z  patosem „w poczuciu i zrozumieniu 
dobra ogólnego14, „troskliwośoi o in­
stytucję4 i t. d. na wiecach, konwe- 
tykJUoh i walnych lub nie — walnych 
gromadzeniach!

Ale nie ohodzi o polemikę z tymi 
pokutnymi krytykami i autorami arty­
kułów o Skladnioy w „Piaśoie“; znaj­
dzie się odpowiedniejsze miejsce na 
kii}, jeżeli wogóle warto z nimi pole­
mizować; warto natomiast posłuchać, 
oo o tej instytucji mówi w swojem 
sprawozdaniu polustracyj nem za rok; 
1981 „Związek rewizyjny stowarzy- 

"*A *arobkowo-gospodarczych w Kra­
kowie", jako władza rewizyjna Skła­
dnicy:

„Kapitał udziałowy — wróał o 
1,441.106 Mk — a więc blisko 7%  
krotnie w porównaniu ■ rok_em po­
przednim. Liczbę członków skład ną 
w 68°/0 rolnicy, w ó°/0 Kółka rolnicze, 
pra* w 27°/0 sfery mieszczańskie i in- 
jj ligencja... O ile chodzi o wynagro­
dź* tue Oyrekcii za jej czynności, to 
^yeos ło ono zaledwie V4 część kwoty, 
P Uwalonej przez Radę Nadzorczą we- 
^ług nora, przyjętych i aprobowanych

prze« Związek... Dokładne szkontrum 
ksiąg me wykazało nawet drobnych 
usterek, należyte prowadzenie i sta­
ranność, można innym Składuioom 
postawić za wzór. Wzorowy porządek 
w sklepach i magazynach i wiadczy 
dodatnio o całym zespole persoualu,

Z zadowoleniem konstatujemy ruz- 
rost Składnicy, oraz podniesienie spraw­
ności gospodarczej do rzędu wielk. ih 
i poważnych przedsiębiorstw, będą- 
oych podstawą naszego narodowego 
życia gospodarozego.

Rozmiarem obrotów, wysokością 
sprzedaży, staranną i sprawną gospo­
darką wewnętrzną stanęła Składnica, 
rzeszowska na naczelnem i dominują- 
cem miejscu w naszej organizacj 
spółdzielczo-rolniczej i o ile rozwój 
jej nadal w tern samem tempie postę­
pować będzie — zć spokojem oczeki­
wać można, że na osiągniętem stano­
wisku nadal się utrzyma.

Cyfry ostatniego zbraknięcia ra- 
ohunkowego świadczą najwymuwn ej 
o wielkości agend: imponująca kwota 
sprzed"ży w ubiegłym ouresie (164 mi- 
ljony Mk) przewyższająca 4-krotnie 
wyniki roku poprzedniego, wskazuje, 
że mimo niepomyślnej konjuktury ru- 
ohliwość Składnicy znacznie się wzmó­
gł*. Wzrost i celowość w doborowe 
zabupna towarów świadczy o usilnem 
dążeniu Zarzadn do dostosowania się 
do potrzeb odoioroów.

Cele istnienia Składnicy zaznacza, 
ne silnie przez Zarząd, czego dowo­
dom skupienie koło siebie 1^0 z~zo- 
ezeń, oraz zaopatrzenie Kółeh rolni­
czych w powiecie w towar za 18 oai- 
ljonów Mk i udzielenie niespotykanej 
dotąd w Składnicach kwoty 4,606.0 >ł 
Mk opustów hurtownyoh.

Kierunek wspóldzielozy postŁwio- 
ny równorzędnie, oo podkreśla ilość 
udzielonych Kółkom rolniczym zwro­
tów towai owych (1,125 000 4k) oraa 
stosu warie umiarkowanej, jak na anor­
malną konjukturę handb wą, stopy
kalkulacyjnej.

Powrót do stosunków przed woj .m- 
nyoh znamionuje za;'uter< .o#an; > się 
indywidualnymi ozłoć kami i przyzuar- 
nie przez organa S da lnicy oardzc* 
wysokiej premji towarowej (nawiasem 
mówiąc w wysokości w żadnej Skła­
duicy dotąd niepraktykowanej, a prze 
znaozouej r* sakr pno uowyoh udzia­
łów) z pewnością będzie atrakcją i 
zjedna nowych członków, a opiesza­
łych skłoni do większego współżycia 
ze Składnicą.

Wyniki, wykazane lustracją, świad­
czą o oszczędnej gospodarce i rzetel­
nej pracy 2 ‘rządu i niespuszezanra 
w oczu dobra prowadzonej przez sie­
bie placówki, t najlepszą oceną otią. 
guiętych rezultatów jest stan intere­
sów Składnicy, pozwalający na zasto­
sowanie-tak wysokich zwrotów.

Ogólne wrażenie z przeprowadzo­
nej lustracji jest jak najlepsze, na 
każdym kroku znać sumienną i a.ozci- 
wą gospodarkę, a świetne wyniki na­
leży bezsprzeoznie przypisać organom 
kierującym, którego owo cna i pełna 
oby w » elstóego poś więcenia oraca za­
sługuje na zupełne uznanie.

Więc cóż dziwnego, że o takiej 
instytucji ciągle się mówi i że jes’ 
ciągle na ustaoh tych, którym ślinka 
idzie na nią ze względó w partyjnych, 
zwłaszcza w okresie przedwyborczymi 
To nie krami te przecież, ale rzecz 
wielka, choć stworzona w et..'" ob 
ciężkich, wojennych.

To też na Walnem Zgromadzeniu 
28 b. m. nie povinno bruansjCrn kogo 
z członków, by poskromić niezdrowi 
apetyty kandydatów na posiów, by
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na właściwem miejscu i we właściwy 
sposób zasti.nowic się nad dalszym 
rozwojem tej wielkiej i potężnej pla- 
ećwki handlu polskiego w naszym po* 
wiecie.

Z działalności T. S. L.
Statut i długoletnia prebtyka wy­

kreśliła Zarządowi Koła T. S. L. dro­
gi, któremi v  swej pracy miał w ub- 
roku kroozyć; obok tej jednak zwy­
kłej pracy miał Zarząd Koła do speł­
nienia inny jeszcze obowiązek. Od 
czasu wojny życie kulturalne i spo­
łeczne w Rzeszowie cors z bardziej za­
miera ; ns zeszłorooznem Walne td Zgro­
madzeniu Koła pojawił się wniosek, 
prsyjęty jednomjślnie, aby dla oży­
wienia tego życia utworzyć wspólny 
związek Towarzystw kulturalnych w 
Rzeszowie przy zachowaniu zupełnej 
ich D&mcdzielności. Opierając s:ę na 
tej uchwale, Zarząd Koła T. S. Ł. 
w-zeclł w pertraktacje z odpowiedz ie- 
mi Towarzystwami, lecz akejH nie wy­
dała pomyślny, h rezultatów z powonu 
vgn  niczeń statutowych owych insty- 
fcuoyj.

Komisja miejska: W  porozumieniu 
i przy wjaatnej pomocy wszystkich 
czynników rządowych, gminy, kleru i 
stowarzyszę ń rzeszowskich obchodzono, 
jak corocznie, uroczyście rocznicę kon­
stytucji 3 Mi jo, z którą połączono uro­
czyste ść z okazji uchwalenia konsty­
tucji w dniu 17 marca 1921 r. D l i .  
9 maja odbyło się przedscawienie „Zem­
sty" Fredry, na którem publiczność 
wypełniła salę Sokoła po brzegi. Da ich 
3 maja święcono i dynie uroizystem 
nabożeństwem w kościele farnym przy 
udziale wszy ztbich Władz rzeszowskich; 
tradycyjny pochód odpadł z powodu 
niepogody, a festyn zamiast w ogro- 
dsie miejskim odbył się w sali Sonoh

Kur»u dla analfabetów w roku u- 
biegłym nie prowadzono, gdyż liczba 
zgłoszeń okazała s ę za małą; nie u- 
nądzano również odczytów z powodu 
braku odpowiedniego lokalu, a jeszcze 
bardziej z powodu braku prelegentów. 
Dopiero pod koniec roku grono chętnych 
ludzi podjęło się wygłoszenia cyklu 
odczytów na temat „Polska dzisiejsza", 
które jednak z powodu spóźnionej po­
ł y  przełożono na początek r. 1922. Na 
przyszłość komisja będzie używała do 
odczytów własnego s pirata projekcyj­
nego i własnych przeźroczy, nabytych 
za kwotę BO.olO Mkp.

Przymusową bezczynność w tych 
dwu kierunkach powetowała komisja 
na innem polu. Kiedy wspomniane 
już rokowania z Towarzystwami rze- 
szewskiemi nie dały rezultatu, zawią­
zało sii w łonie Koła T. fi. Ł. kołko 
dramatyczne. Amatorzy, którym na 
tern miejscu składamy podziękowanie 
za pracę, wystawili dnia 2 maj-. „Zem­
stę , a zachęceni powodzeniem, ode­
grali ji* w dniu 8 maja poraź drugi, 
czy ety zc ś dochód z tego przedsta­
wienia w kwooie przeszło lOÓ K) Mkp.

przekazało Koło na cele żeńskiej dru­
żyny skautowej w Rzeszowie. W  czerw­
cu kółko to odegrało „Posażną jedy­
naczkę" Frtdry, wypełniając część 
wieozorr, urządzonego l .  cele Czer­
wonego Krzyża, a w prździerniku wy­
stawiono _"Vf goiębŁi! u" Ni Kotowicza.

(C. d n.)

P o ży c zk ę  i buriźet miasta.
Nim jeszcze ozytelniey wezmą dó 

ręki „Ziemię", pożyczka 15 majerpowa 
i budżet na r. 1922 będą już uchwa­
lone. Burmistrz sprosił Radę na 22 
i zmobilizuje bez wątpienia wszystkie 
s ły, aby mieć wym.gany komplet. 
Staną niewątpliwie na apel magistra­
ckie baranki socjalistyczne, z p. Krwa- 
wiczem na czele, który zwolniony (?!) 
z uciąż’ iwej (?) dlań pracy kolejowej, 
nie mejąc czynności zawodowych, bo 
i sgitacja jakoś teraz nie idzie, po­
święci się CLły p. burmistrzowi — sta­
nie i t. Dr. Pelzling, który prędko za- 

omni o rękawicy, rzuconej mu przez 
urmistrza w sprawie podatku kon­

sumpcyjnego, stanie radny Buczyński 
zawsze niemy, ale z potężną do pod- 
nos2enia ręką i r. Karwala obecnie, 
jak r. Krwawicz, używający świeżego 
]»o wietrzą. Staną wszystkie żydłr ze 
spuizozonemi głowami, kajając się za 
afront, wyrządzony ru ostatniem po­
siedzeniu, kiedy to chyłkiem się wy­
nosili, aby nie uchwalać pożyczki. 
Staną i nasze mastodonty, podpory 
burmiatrzo* skie za różne synekury 
czy to w Kasie Oazcz czy w innych 
towarzystwach, ozy za jakieś inne prv 
bendy. Staną, podniosą ręce, kiwną 
głowami, zawotmą niedołężną gospo­
darkę magistracką, przyklasną ni«- 
próżnującemu próżnowaniu głowy rwo- 
jej i miasta i rozejdą się do domów, 
upracowawszy się srodze, zawiną się 
na dalszą drzemkę, lak gąsienica w ko­
kon, z tą różnicą, że z :upki tej nigdy 
motyl nie wyleci.

A  ćma będzie bujać, dalej garnąc 
pod swe opiekuńcze skrzydła tych, 
którzy .jej potrzebują.

Tak będzie!

Bezkrwawa bolszewja.
Otrzymałem od jednego Polaka, któ­

ry przyjechał z Ameryki, aby swoje 
kości złożyć na ziemi ojczystej, nastę­
pujący list:

„Ciężką i długą pracą dorobiłem 
nię kilkunastu tysięcy dolarów i przy­
jechałem do Polski, sżeby schyłek ży- 
oia. przepędzić między swoimi. Roz­
glądałem się za tern, jakby najpew­
niej, bez ludzkiej krzywdy, a bez stra­
ty dla siebie, ulokować dorobek całe­
go żyt ia. Umieścić w banku na pro­
cent czy dać na hipotekę nie chcę, 
bo przemieniwszy dolary na marki, 
traciłbym co pół roku przynaimniej 
połowę wartości skapitalizowanego ma­
jątku i musiałbym wyczerpywać ka­
pitał ns. utrzymania się przy żyoin.

Umyśliłem kupić dom w  riew_
wię b szem miaście. S postrzegłem jednak 
wkrótce, że dom nietylko nie przynosi 
dochodu, ale wymaga ąfcałej dopł_ity 
na konserwację i nie napewnia w „ic  
oietowi nawet mieszkania. Utopiwszy 
cały majątek w kupnie domu, nie 
miałbym już nio ani na własne utrzy­
manie, ani na przeprowadzenie remon­
tu Zresztą w giowie mi się nie mieśoir 
dlaczego miałbym stale copłacać do 
majątku, zamiast żyć z dochodów od 
niego.

Rozejrzałem się więc za jakimś 
majątkiem zi mskim. Rolnikiem zawo­
dowym nie jest m, ale jako praktyozny 
administrator ufam sobie, że potra­
fiłbym nieźle zarządzać własnym fol­
warkiem. Powiedziano mi jednak, że 
ustawa zakazuje kupowania ziemi nie- 
rolnikom i możnaby ten zakaz obejść 
tylko przy pomocy umiejętnie rozdzie­
lonych łapówek. Cd to jest? Dlaoaego 
nie ma mi być wolno za własne, ucz­
ciwie zarobionejpieniądze knpić to, oo 
mnie się podoba? Znam Amerykę, 
Australje i pół Europy, a nie słysza­
łem o czemS podobnem. I po co w y- | 
daje się takie ustawy, których można, 
niestosować z° baaarunek?

Uważałem, że w Polsce ciągle się 
pamięta o dobrobycie łapów lików. 
Była aprowizacja, była pomoc rolnt i 
łapownicy opływali. Kiedy je zniesio­
no, powsuałe odbudowa, reforma rolne, 
oohrona lokatorów, demobil, i t. <L. 
ażeby ci panowie, którym urwały się 
poprzednie brudne dochody, malesli 
do nich nową sposobność. Gzy PoltŁa 
istnieje tylko dla wygody łapowników? 
Nagle wyczytałem, że dr. Kiernik wy­
właszcza majątki bez względu nt usta- 
wę i zląkłem się, żeby mi nie nabra­
no folwarku, mhytego choćby przy 
pomocy łapówki.

Nie udało mi się z majątkiem ziem­
skim. Pomyślałem o przemyśle. Al® 
ti m kwitnie tylko kapitał żydowski.
Po dłngiem szukaniu odkryłem coś 
konweniującego. W  Poznań-kiem jest 
wiele polskich, chrześcijańskich fabryk 
tytoniu, które dobrze prosperują. Po­
stanowiłem zakupić akcje, aby zostać 
współwłaścicielem solidnego przedsię­
biorstwa. Zanim jednak załatwiłem 
formalności, wyczytał >m, że pan Mi­
nister Skarbu 'postanowił wszystkie 
fabryki tytoniu wywłaszczyć płacąc 
w najlepszym razie obligacjami, które 
muszą spadać równo ze spadkiem wa­
luty. Zaniechałem więc transakcji i 
przejadam powoli oiężko zapracowany 
grosz, szukając ciągle, czy w Polsce 
istnieje możność bezpiecznego umiesz­
czeni* swojego dorobku? Czy można 
w Polsce posiąść cokolwiekbądź i po- 
zatem powiedzieć sobie z pełną pew­
nością : to jest naprawdę moj».... Czy 
w Polsce poza spekulacją walutową i 
łapownictwem, i niej ą jeszcze inne 
możności dorabiania się przez praoę 
i zapobiegliwość, bez krzywdy dla. 
drugich ł  czy jest jaka możność istotne­
go zabezpieczenia swojego dorobku?

Proszę mi doradzić i wskazać, bo
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ja  im dłużej tutaj bawię, tem mniej 
rozeznaję się w tycn socjalistycznych 
stosunkach. Mówiono o CBrski:*j Rosji, 
że jest autokracją poprawianą spora­
dycznie przez rewolucję. Mnie się so­
cjalizowana Polska przedstawia jako 
państwo absolutnego skrępowania i 
ograniczenia obywatela przez zakazy 
poprawiane tylko łapówkami.

Czy jest na to rada? Jeżeli nie 
znajdę wyjścia, wrócę do Ameryk, 
zabrawszy z sobą swoje pieniądze 
w tem przekonania, że Wasze socja­
listyczne ustawodawstwo wypędziło 
mnie * kraju. Ale w tych warunkach 
możecie nawet nie marzyć o tem, żeby 
uczciwi kapitaliści obcy mogli u Was 
lokować swoje kapitały, skoro Polak, 
przywiedziony tutaj uczuciem, a nie 
interesem, musi kraj opuścić. Polska 
socjalizująca niszczy rodzimy kapitał 
i dobre oyt, uniemożliwia dorabianie 
iię swoich, sprowadza pracę i oszczę- 

dnos do śmieszności i przygotowuje 
naród na bezwolnych niewolników dla 
międzynarodowego żydo wskiego ka­
pitało.

Jakoż: jest istotna różnica między 
socjalizującą Polską, a bolszewją ? 
Chyba tylko brak krwawych rzezi, bo 
obraz gospodarczy coraz bardziej się 
upodabnia*.

Podałem długi list i bardzo gorzki 
w  skróceniu, które wystarczy. Proszę 
obywatel, myślących o przyszłości, 
ażeby wskazali drogę temu rodakowi.

Narod(,wau Nr. 9. Jan Zamorski.

Generał Latinik a socjaliści.
Odczyt p. gen. Latinika, wygłoszo­

ny w Bzeszowie, wywarł głębokie 
wrażenie na obecnych na nim, zyskał 
n nich uznanie i utkwił mocno w pa­
mięci, jak świadczy długotrwałe i częste 
w rozmowach wracanie do niego i do 
tematów, w nim poruszonych. Nie spo­
dobał się jednak.... socjalistycznemu 
„Prawu Ludu*, które, korzystając zo 
streszczenia odczytu w „Ziemi", roz- 
wodzi się o politykujących jenerałach, 
a odczyt gen. Latinika nazywa bsj- 
durzeniem, kompromitującem jego sa­
mego i ośmieszającem jego mundur. 
Majbardziej zaś boli „Prawo Ludu* 
ustęp, mówiący o fali lcnistwp, która 
w Polsce powojennej „ogarnęła prawie 
wszystkie stany bez wyjątku i jest 
przeszkodą w budowie państwowej". 
Konkluduje ono: „Wojsko musi stać 
■dala od poLtyki, a oficerowie muszą 
się pogodzić z losem: albo polityka, 
alb< szabla*.

Konkluzj a słuszna.Ale czy odczyt p. 
gen. Latinika ze względu na jego treść 
ł formę można podciągnąć pud poję­
cie występów politycznych, jest co naj­
mniej nader Wątpliwe, a wedle nas, 
niemożliwe. Znamy natomiast pewnych 
generałów, ba, nawet pierwszych mar­
szałków, którzy niewątpliwie i nie 
tylko w słowie, ale i w czynie zaj­
mują się polityką, a dla których prasa 
socj Ustyozna nie znajduje żadnych 
innych słów, prócz uwielbienia i ado­

racji. Żeby nie dotykać rzeczy zbyt 
drażliwych, przypomnijmy sobie tylko, 
że jeden jenerał, wsławiony później 
pod Kijowem, wszedł w skład robotni- 
czo-włcściańskiego rządu koafadera- 
cyjnej republiki lubelskiej Daszyńskie­
go i śmigle rozbrajał wysłane przez 
Warszawę oddziały, śpieszące na po­
moc Lwowowi; że inny generał (jeśli 
się nie mylę, ten sam, który później 
„wsławił sięu na Pomorzu) wyciął roz­
kaz aresztowania swego politycznego 
zwierzchnika z Komisji Likwidacyjnej, 
p. Skarbka, działającego pod Przemy­
ślem w pierwszych chwilach wybuchu 
buntu ukraińskiego. To były czyny, 
bez wątpienia wysoce polityczne. Na­
tomiast odczyt p. gen. Latinika wy­
dał się tylko „Prawu Ludu“ wystą­
pieniem polityczaem. Z pewnością zaś 
ńie wydałyby się niem, gdyby zale­
cał nie pracowitość, lecz próżniactwo.

W ięc „Prawo Ludu" lepiej zrobi, 
jeśli swą uwagę skieruje w stronę inną 
i bliższą sobie i niech nie pilnuje gen. 
Latinika, lecz raczej tamtym bliższym 
sobie marszałkom i generałom przy­
pomni: albo polityka, albo szabia! To 
uchroni Polskę od Kijowów i Petlur 
oraz od kłopotów oLwów i o.... „Litwę 
Środkową*, która ani Litwą ani Środ­
kową nie jest ani być nie chce, lecz 
jest i chce byó częścią Polski, Polską, 
co jednak W wysokim stopniu utrudniają 
wprawdzie bardzo wysocy.... oficero­
wie, ale nie Latiniki ani nie Hullery.

Purimbcl a Ki.syno.
„Głos Narodu* donosi: „Wczoraj 

wieczorem przechodnie zauważyli w 
Krakowie wielką ilość masek, wcho- 
dząo.Tch do Towarzystwa Techniczne­
go. Zdumieni zapytisli, jaki to bal u- 
rządza Tow. Techn. w Wielkim poście. 
Odpowiedź brzmiała, że jest to purim- 
bal. Zwróci no się do naszej redakcji 
z zapytaniem, czy istnieją w Krako­
wie dwa Towarzystwa Techn: polskie 
i żydowskie, gdyż nie chciano wierzyć 
by polscy technicy swą sale oddawali 
żydom na maskarady purimowe, któ- 
remi żydostwo święci od wieków swój 
triumf nad gojami (wyrżnięcie 70.000 
gojów na prośbę żydówki Estery)*.

I u nas w Rzeszów nie dzieje się 
inaczej. Prezes Tow. Kasynowego ad­
wokat Dr. Leon Różycki, wynajął sale 
Kasynowe 12 bm. również na purim- 
bal, W  kościele odprawiały się nabo­
żeństwa Wielko post je, a katolik pre­
zes przyglądał się ochoczej zabawie 
żydów na pamiątkę wyrżnięeit gojów.

Co mamy powiedzieć, jeśli nawet 
niektórzy żydzi byli oburzeni, że wy- 
najmuje się salę sjonistom na purim-

A oto co nam piszą o tem z innej 
strony:

Rzeszowski Komitet zbiórki złota 
x srebra na skarb narodowy zaprosił 
na 12 na 6 po poł. grono obywateli 
do sali Kasynowej celem propagandy 
tej akcji. Zaprosił, upewniwszy się 
wpierw co do sali.

Niestety, prezes Dr. Różycki od­
stąpił salę na żydowski purimbal, u- 
ważając widoczni’ , Ż9 to przyniesie 
zyski Towarzystwu, gdy tymczasem 
na taki cel narodowy, jak zbiórka, 
trzebaby salę dać za darmo. Fosiedze- 
nie nie przyszło do skutku. Zaproszeni 
słysząc skoczną muzykę i setki żydów, 
uwijających się po salach, zawrócili 
do domu, klnąc w  duchu patrjotyzm 
inteligeucji. Inteligencja jedm-k temu 
nie winna; jej uczucia patrjotyczne 
aż nazbyt dobrze znamy; winna tu 
jednosti* i tę pod sąd opiuji publicz­
nej należy pociągnąć. Bodaj takich 
kilku, a Rzeszów nie tylko z kpinami, 
ale na sorjo nazwiemy Moj-Rzeszo- 
wem

Nie jest to fakt odosobniony. 
O stosunkach panujących w Towa­
rzystwie pod obecnym prezesem, po­
mówimy jeszcze. Dziwimy się, że dobrze 
myślące jednostki, których jest sporo 
w Towarzystwie Kaaynowem, dotąd 
jeszcze nie zareagowały.

Co to jest purim?
(W edle księgi Estery).

Król Asswerus, gdy „sobie podwe- 
selił winem*, kazał „przywieść* żonę 
Wasty. Ta odmówiła przyjścia, więc 
dostała „dymisję* i poczęto szukać 
innej „królowej*. Wybrana została 
Estera, która zaczęła od „ukrywani" “ 
swego żydostwa, bo tak jaj „kazał* 
kuzyna! Mardocheusz, inaczej Mord- 
oha, v. Mordka.

I gdy już była królową, to cicha­
czem „rozkazaniu M dosyć czyniła*; 
M. zadenuncjowai przed nią dwóch 
„zamachowców*, których potem pO’ 
wieszono, a Estera postarała się, aby 
to zapisano w księdze królewskiej na 
korzyść kuzynka. A czy to nie była 
fałszywa denuncjacja?

Namiestnikiem króla został Haman, 
który „chciał wytracić wszystkie ży  
dy“ . Król na to się zgodził. Estera 
zaczęła przeciwdziałać — ucztami, na 
które zapraazrła króla i Hamana.

Na jednej z nich Estera rzekła: 
„Mężu, nieprzyjacielem najgorszym 
jest ten Haman*. I strwożył się H. 
przed królem i królową.

„Tedy król wstał w popędliwośoi 
swojej od onej uczty, a zszedł do ogro­
du przy pałacu. Ale Haman został, 
aby prosić o żywot swój Estery kró­
lowej, bo widział, że mu zgotowane 
było nieszczęście od króla

„Potem król z ogrodu, który był 
przy pałacu, wrócił do domu, gdzie pił 
w*no. A  Haman upadł był na łoże,, 
na którem siedziała Ester. Tedy rzekł 
król: 'zali jeszcze i gwift chce uczy­
nić królowej u mnie w domu ? A gdy 
te słowa wyszły z ust królewskich, 
zaraz twarz Hamanową nakryto*.

I Hamana zaraz powieszono. Estera 
była sprytna: człowiek błagał o życie, 
a ona symulowała gwałcenie.

Estera zabrała też sobie pałac Ha­
mana. Dobre cięcie — giełdowe.
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I ogłupiały do reszty przez Esterę 
i pewnie dale] pojony winem król „dał 
wolność żydom, którzy byli we wszyst­
kich mieściech, aby się gromadzili1* 
i „żoby wytracili, wymordowali i wy­
gubili wszystkie wojska ludu onego 
i krain tych**.

„A  wiele z narodów owych krain 
■cały się zydhmi, albowiem strach był 
przypadł od żydów na nie“ .

„A  nikt się me ostał przed żydami, 
bo był przypadł strach ich na wszyst­
kie narody.

„I wszyscy przełożeni nad kraina­
mi, i książęta, i starostowie, i sprawcy 
robót królewskich zachwycali się ży­
dami, bo przypadł strach Mardocheu- 
szów na nie**.

„A  tak pobili żydzi wszystkie nie- 
przyjaoiofy swoje, mieczem je mordu- 
jąu, i tracko, i niszcząc**, 
i I 10 synów Hamana wymordowali, 
a potem powiesili.

„Inni także żydzi, którzy byli 
w krainach królewskich11 zabili „nie­
przyjaciół swoich 75.000**.

Pośród mordowanych przez żydów 
były także kobiety i dzieci1*.

Wszy stko to stało się tam, gdzie 
żydom włos z głowy nie spadł; gdzie 
ich tylko „chciano** krzywdzić; gdzie 
żyd już był namiestnikiem.

W  Bolszewji zastosowano już taki 
system z Mardocheuszem Trockim na 
czele. Asswerus— Lenin dał swe ze­
zwolenie, aby „czerezwyczajki** prze­
ważnie żydowskie mordowały po 
76.000 z żonami i dziećmi „s różnych 
krainach1* Rosji.

Zupełnie jak żydzi dotąd nazywają 
Hamanem każdego, co chce wyrwać 
się z pod ich niewoli handlowej, ban­
kowej : finansowej; jak, ciągle udają 
ofiary Hamana, który nib zamordował 
ani jednego żyda, gdy oni utrupili 75,Q0Q 
gejów, gojek i gojątbk, tak i w Rosji 
współcześni Mardocheusze mordując, 
śpiewają: „Krew naszą leją kaci1*.
Zyd zadaje sztychy skryte, strzela z za 
płotu, a woła jednocześnie, że to jego 
biją.

Estera „zaprasza** Hamana do swe­
go domu, upaja winem i urządza mu 
„Grand Guignol** i daje „dowód** 
królów', że Haman chce Ją uwieść. 
Jakżeż to wstrętne!

Jak może współczesny naród w kra- 
»oh cywilizowanych obchodzić rado­

śnie taką ohvdę. X  Niero.
nUy$l Narodowa11 Nr. 9.

Ze sali sądowej.
Przed Trybunałem Sądu przysię­

głych w Rz«szowie pod przewodnic­
twem Sędziego okręgowego Górskie­
go odbyła się trzydniowa rozprawa 
główna przeciwko Stefanowi Wali 
i sp. o zbrodrie rabunku i usiłowa- 
nego morderstwa. Oskarżał nadproku- 
rator Dr. Rei □, bronili adw. Dr. Czer­
nek, Apl. egz Syrowy i adw. Dr. 
Klbininan.

Akt oskarżenia zarzuca: dwunastu 
oukarżonym cały szereg napadów ban­
dyckich w celach rabunkowych, po­
pełnionych w okolicy Nisko-Ulanów- 
Rndnik w czasie od 21/7 1921 do gońca 
przdziernika 1921. Napadów tych do­
konywali bandyci w maskach, w ubra­
niach policji lub wojskowych, z kar*- 
binami w ręku i to już to napadając 
na przejeżdżające fury i na przecho­
dniów, już to na zagrody. Rozprawa 
obfitowała w wiele senzaoyjnycb mo­
mentów. Wielkie wrażenie wywarła 
na widzów historjs napadu na wie­
śniaka bronującego w polu, któremu 
odebrali bandyci zegarek i gotówkę. 
Był to niejako symbol uczciwej praoy 
na roli z jednej, a banoytyzmu z dru­
giej strony. Sala była przepełniona 
ciekawymi do brzegi. Rozprawa trwała 
do godz. 12 w nocy.

Oskarżyciel publiczny po przedsta­
wieniu stanu sprawy, napiętnował 
w sło wach, pełnych oburzenia, sze­
rzący się obecnie bandytyzm, pod­
kreślił, że oskarżonych 12 „zbójów** 
popchnęła do zorganizowania się w szaj­
kę bandycka nie nędza, lecz wstręt 
do pracy i chęć prowadzenia hulasz­
czego życia, czego dowodem, że ra­
bowano tylko pieniądze, które ti r o ­
niono na weselach,i pijatykach. Sam 
Wala, człowiek bez zajęcia, za jedną 
muzykę zapłacił 14 000 M k! Prokura­
tor podniósł, że bandyci rekrutują się 
powszechnie ze sfer synów zamożnych 
rodzin gospod -rskich lub z ludz>, któ­
rzy by przy swych zdolności,.ch mog’>i 
sowicie no, ehleb codzienny z-aoraco- 
wać. Wreszcie nadmienił, że bandyci 
ci w ciągu niespełna trzech miesięcy 
zdołali zrabowsó przeszło pół miljona 
gotówki.

Obrońca Dr. Czarnek w świetnie 
ujętej przemowie, pełnei we~wy iogn a, 
podniósł, że prawie wszyscy oskarże­
ni to byli żołnierze, z pośród któ­
rych wielu jest okrytych bliznami po 
nnach na polu chwały, że nie mogąo 
znaleźć pracy, puścili się na bezdroża. 
Dr. Syrowy, obrofioa Wrli i Naklickń- 
go, nakreślił rozwój psyehologiczry 
tych dwóch zbrodniarzy, podłuże ich 
upadku i starał się ich przedstawić 
jako ofiarę obecnych stosunków. Dr. 
Kleinman wykazywał, że jego klienci 
dopuścili się raczej kradzieży i to usi- 
łowanej, niż rabunku, b o — jak twier­
dził — można z erm stanu przed cha­
łupę zajechać, a jeśli się potem od­
stąpi od dokonania czynu, toć truano 
to nazwać rabunkiem. Chwalił Walę 
za jego prawdomówność i ryoerskość.

Przysięgi., gospodarze z okolicz­
nych powiatów , uznali winnymi ra­
bunków St. Walę, Jana Nakliokicgo, 
Jana Byrę, Ant. Ow&nka, J Miłka, 
P. Smołę, Fr. Marohuta i J. Kuflj, 
co do Antoniego i Franciszka Pa- 
węsków zaś i co do Kazimierza Dąbka 
pytania im postawione zaprzeczyli.

Trybunał wobec tego werdyktu ska­
zał Stefana Walę na dożywotne w: f -  
zienie, Jana Naklickiego na 10 lat 
oiężkiego więzienia, Jana Byrę na 8

lat ciężki*, go więzieni*, Antoniego 
G wanka, Józef* Małka i Józef* Kufla 
po S lat o:'ężk. więzieni i, Marcina Ladę 
jił o lat cięża.igo więzienia, Piotru 
Smołę na 4 lata ciężk, więz., Fran- 
oiszka Marchuta na 6 lat oiężk. wie*., 
zaś Antoniego i Franciszka Pawęsków 
oraz Kazimierza Dąbka od os ku żeniw 
uwolnił.

Podkreś^ó należy z uznaniem dzia­
łalność wywiadowcy Igaaoego Droga- 
nia, naszego rzeszowskiego Sherlooku 
Holmesa, który z niezwykłym spry­
tem i odwagą, przebrawszy się a* 
„Amerykanina**, wyśledził bandytów, 
przeprowadzi? doohodzenia i oddał i oh 
w ręce Sądu

KRONIKA.
Imieniny 1. aoeelnik* Państwa ob-

ohodził miejscowy garnizon uroozv^ci«. 
W e wigilj ę odegrały orkiestry capstrzyk 
po główn ohuliCAon miasta, zaś w dzień 
imienin pobudkę 0  godz. 10 odpra­
wił ks. dziekan Tokarski mszę poło­
wą z kazaniem. Na zakończenie od­
była się defilada oddziałów piechoty 
kawalerji i artylerji w ulicy Kraków*- 
skiej naprzeciw bursy gimn. Proje­
ktowany pochód nie odbyt się, gdyż 
publiczność nie dopirała. O godz. 12 
odbył się w „Sokole** pora* ek. Słowo 
wstepne wygłosił kpt. Ciepielowski, 
następnie pooisywał się chór oficera* i
1 orkiestra 17 pp. O godz. 2 odbył się 
w Kasynie banknt oficerski. Cży&y 
dochód z uroczystości pi zezna orono 
na cele sportowe tan. garnizonu*

Walne Zgromadzanie członków Skła­
dnicy Kółek roln-uzych odbędzie się 
we wtorek dnia 28 mir**a o god^aie
2 po południa w sali „Sokoła1*. Szusa 
góły w ogłoszeniu.

Uroczyste zapn/slężen e ralmttóa 
odbędzie się w aooctę, 25 bm. o goc’ i. 
10 przedp. na rynku Nowego IV .l u j  
po odprawieniu mszy polowsj.

Komisja jzkolno budowlana. W  nie­
dzielę i pouit dziafek bawiła w mieście 
dwu wizytatorów szkól średnich a to

§p Dr Janelli i Dr. Sośmoki orsa 
tarosta Wojewódzki p. B. Komisje 

zwiedzały bibljoteki, gabinety oba 
gimnazjów, oglądały stan budynk* I  
gim. i kościoła gi«nazjalne|-o, stwiep 
dzając liczne braki i szkody. C*y w re- 
zult icie ten Zajfad uzyska ze szozu- 
płyi h ogólnych zapasów jaką subwen­
cję w ątp ić należy, gdyż podobno są 
w Małopolsoe Zakłady w stanie zu­
pełnej ruiny i be* wszelkiego -wypo­
sażenia, a fundusze na ten cel prze­
znaczone są śmiesznie małe.

Kurs rolniczo-oswiatowy wKrasnmc.
Rzucona myśl ruchu oświatowego w  
powiecie przybierazwolna realne kształ­
ty. W  organizacj ich młodzieży pul 
suje życie, gminy krzątają się oaołc 
święta sadzenia drzew, powstają kursy 
i wykłady o er u u ku teoretyoznej i
praktycznej wiedzy. Wykładnikiem 
dążeń kulturalnych jest wspomniany 
kurs w Kr&snem, powstały przy aa-



r Nr. W Z T E N IL  J IZ K e Z O W S K A ;5tr. ń

pobiegli wem staraniu ks. Stanisława 
Siary i p. kier. Jana Brody. Ztpo- 
coEtkowany •w marcu Dr. cykl wykła­
dów dobiega końca. Oto jego szemat 
i prelegenci. 1) O putizehie oświaty 
rawodi wej — p. Jen Kolanko, 2 a) 
Warunki rozwoju roślin, rodzaje gl -by 
Kr Polsce, b) Nawozy i nawożenie, 
e) Warzywnictwo i _adowrictwo— p. 
Jan Broda, 3) Meloracje rolne, narzę- 
daia rolnicze, met haniczna uprawa 
roli — brof. Bacn a lliłocma, 4) itc/srja 
Kr dobie obecnej — p. Tomasz Czyż, 
fi) Weterynarja — p. Bronisław Przy­
było, 6) Pazczelnictwo — dyr. Li- 
nzneńki ae Staromieścia, 7) Hodowla 
byała — dyr. Kusohee z M łocina, 
8) Kooperatywy rolnicze ks kc.n. St. 
Siara, 9) Polska współczesna i jej Lo- 
gaciwa— pref. St. Jachimowski (przy 
uczelnie wy p, tmenaj sali), 10) Upn. wa 
i|L, płodiTzzmjtn, szczegółowa upr. W 
najważniejszych roślin gospodarczych 
—  prof. Krzyżanowski zMiłocina. Ini­
cjatorom kursu i prelegentom należy

szczera podz’ ęka ra trudy bezin­
teresownej pracy, która oby stała się 
aaczęśliwym zaczątkiem plunowtj akcj, 
ekonomiczno-kulturalnej w naszym 
pOV lecie.

Komisja konstytucyjna w II czyta­
nia projektu ordynac ji wyborczej przy­

jęła jako 47 okręg wyborczy powiaty 
Jtaeszów, Jarosław, Przeworsk, Łań­
cut i Nisko z 7 mandatami.

Wyjaśnienie. Dla uniknięcia ewen­
tualnego posądzenia o anonimowość, 
K i .  m±eazcz ńskio przysyła nr n wy 
jaśnienie, i*  artykuł p. t. „A  jednak 
skupiają się.. ", umieszczony w Nr. 10 
„Ziemi", wskutek małego nieporozu­
mienia został bez podpisu podany do 
draka.

Odnowa dworca kolejowego. Przed
kilku miesiąc*mi odczyszczono i do­
prowadzono do ładu peron stacyjny, 
obecnie odczyszczą się halę wehodo- 
srą Rusztował. »  wypełniają całą halę, 
peped rusztowaniem odbywa się nic 
tamowany ruch pasażerski Z przy­
jemnością musony podnieść ten objaw 
chęci doprowadzenia stacji do wyglą­
du europejskiego. Poczekalnie I i l i  
klasy już są dla przejezdnyc L otwarte. 
Koło stacji wonie czysto, -zkodr tylko, 
że wokół stacja zasłonięta ruderami 
żydowskumi. Gdyby nie buda Steine- 
iw, kąt przed stacją należałby do wy­
jątkowo ładnych i czystych placów, 
których zupełnie w miećcie brak.

Gospodarka w centralnych warszta­
tach kuciu.n potowych w Rzeszowie.
„Naprzód" w borespendencji z Rze­
szów i w Nr. 67 występuje przeciw 
nieft cbowośei prowadzenia wymienio­
nych warsztatów przez geometrę Hack- 
beiła i przeciw jego stmowoli w sto 
snnku do robotników i do władz.

Wdowa po pułkownil u p. Sz. i n»j- 
duje pię w skrajnej nędzy. Łaskawe 
datki dia niej przyjmuje Redukcja
»Ziemiu.

SlNMt. "W niedzielę, 19 bm. odbył
| m rwszy trening Resovia I — Ber-

koohba I z wynikiem 5:0 do pauzy, 
poczem Barkcchba z powodu zimna 
zeszła z boiska. Sezon tegoroczny 
otwarty zostanie w niedzielę 23 bm.
0 godz 4 pop. zawodnrhi między Re- 
sovią I a Polonią (Przemyśl), zaliczoną 
do klasy A, podczas gdy Resovia, jest 
w klasie B Skład Resoyji I: Górski 
(br.), Małecki, Piątek (obr.) Bummer, 
"W-lenia Bc.bola (pora.), Towarnicki, 
Hcublum, Maurer, Drozd i O.iolski 
(nap ) Sędzio trał będzie p. por. Szy­
dło #skj członek Iw. Pogoni. Przedtem 
będzie rozgrywka o klasę między dru­
żynami harcerskiemu

Towarzystwo św. Wincentego a 
Psuło miało w roku 1921 dochodu 
189.707 Mk, wydatków 186.457 Mk, a 
więc czysty doohóa wynosi 3 250 Ms 
Towarzystwo miało w swej opiece 100 
ubogi30, a Panie czynne odwiedzały 
ich celem stwierdzenia ich potrzeb 
materjulnych i duehowycn Odwiedain 
tf kich było 752. Pozatem przez ręce 
W W, SS. Felicjanek otraymali ubo­
dzy: 15 sweterów, 15 żakietów, 153 
sztuk biel.zny, 10 koców. Tow. św. 
Winc, w Rzeszowie liczy 164 Człon­
ków z tego 23 czynnych. Oby to spra­
wozdanie zachęciło wszystkich niena- 
leżących do Tow. św. Winc., by do 
niego przystąpili i wsparli je nietyl- 
ko materjalnie ale i swoją współpracą 
aby jak najwięcej ubogich znaleźć 
mogło pomoc i pociechę.

Kary za lichwą. Pieni rz Paweł, 
gosp. w Budziwoju, za sprzedaż masła, 
n . 2000 Mk i 2 dni aresztu; Mazur 
Agata, gospod. w Boguchwale, za sprze­
daż masła na 200) Mk i 4 dni aresztu ; 
Zięba Jadwiga, rolniczka, za sprzedaż 
luleka, na 2000 Mk i 2 dni aresetu; 
Mrzyglów Jan, masarz w Rzeszowie, 
7a sprzeaaż słoniny, na 1000 Mk i 
2 dni aresztu; Belcer Wojciech, rolnik 
z Malawy, za sprzedaż śliw, na 5000 
Mk i 10 dni rresztu; Blumersfcla Simche, 
kupiec v  Rzeszowie, za sprzedaż par 
pierosów, nalOOOOMk i 10 dni aresztu; 
Kaszuba Walenty, rolnik w Zgłobniu,

sprzedaż masła, na 2000 Mk i 5 dni 
aresztu; Byk Helena, wlościanka w 
Trze ii i ie. za sprzedaż ziemni? kó-**, na 
2UU0 Mk i 10 dn aresztu; Pałka Aga­
ta włościanka w Kielanówce, za sprze­
daż ziemniaków, na 3000 Mk i 10 dni 
aresztu; Solecka Marja, włcścianka 
w Science, za sprzedaż orzechów, na 
2000 Mk i 5 dni aresztu; Batog W ój­
cie ch, rclnik w Gwoźnicy, za sprze­
daż śliw, na 2000 Mk i 5 ani aresztu; 
Bachórz Szymon, rolnik w Bratkowi- 
cacb, za sprzedaż ziemniaków, na 5000 
Mk i 10 dni aresztu; Pokrzywa Ka­
tarzyna, włościanka w Jasione-*, za 
sprzedaż jaj, na 2000 Mk i 10 dni 
aresztu; Rusin Anna, w łościanka w 
Drabiniance, za sprzedaż ziemniaków, 
m 500 Mk i 5 dni aresztu; Biiller 
Abraham, kupiec w Rzeszowie, za 
sprzedaż jaj, La 2(XX) Mk i 10 dni 
aresztu; Prus Helena, włościanka w 
łitłej, zi sprzed?ż kepusty, ne 7000 M k

1 7 dni aresztu: Pisarek Monika, wło- 
śoianka w Przybyszówce, za sprzedaż

ziemniaków, nr. 1000 Mik, i 5 dni a- 
resztu; Grata Z ifja. gospod!, za sprze­
daż masła, na 3000 Mk i 7 dni aresztu; 
Weinberg Amalj., kupcowa w R*,e- 
szuwie, aa wykup.io artyk. spożywcz. 
na 20u0 Mk, i 5 dn’ aresztu; Półto­
rak Marj i gospod. w Zabij u, za sprze­
daż masła, na 1000 Mk i 5 ani sresztu; 
Gaweł Anna, gospod. w Budziwoju, 
za sprzedaż masła na lOuO Mk i 5 
dni aresztu; Kriobel Barnard, kupiec 
w Rzeszowie, za sprzedaż chustek na 
300u0 Mk i 10 dni aresztu.

Miljonowka. Przy ostataiem, ciągnie­
niu wygrana padła na Nr. 1,160.228.

Łatki złożone w Adm. „Ziemi Rz9- 
szowsiicj" (ao oć :brruia w biurze 
drukami J, A  Pelara). Na „G ai& zdo 
s ie r o c e " : Jan Touis 800 Mk jako 
znaleźne od Leona Seligfelda. — Na 
za. k u p n o  z ł o t a  i e r e b r i  dla 
Skarbu P_ń?twa p. Jakób Ungar 
2000 Mk.

PISM A PERJODYCZNE.

„Lot“, czasopismo poświęcone zu- 
gadnieuiom lotnictwa i żeglugi p o ­
wietrzni j, Administracja w Warsza­
wie, Wspólna 18 m. 10, Redakcja: 
Dep. IV. Ż-glugi Powietrznej, War­
szawa Mokotów. Przedpłata kwartalnie 
600 Mk, jeden zeszyt 200 Mk. — Nr. 
3 z grudnia 1921 KLWiera artykuły: 
J. Grządzińskiego Lou.s Mouillard, prof. 
Cz. Witoszyńskiego Wy bór profilów 
lotniczych (o. d.); inż. P. Tułacza Rola 
wysokości w lotnictwie, W. Świątec- 
kiego VII Międzynarodowa Wystawa 
Lutnicza w Paryżu, — Lotnictwo prze­
ciw no arynarce na manewrach morskioh 
St. Zjednoczonych, inż. G. Mokrzyckie­
go O fotografowaniu strug ozystego 
powietrza, inż. Z. Zycha Płoaowskiego 
Eonhurs szybowców w R l o j , Guya 
de Monłjou’a Czynniki rozwoju lot­
nictwa niemieckiego, — Port lotniczy 
— Warszawa, prof Hłaski Wojsko t a  
służba meteorologiczna, — Wystawa 
samochodów w Berlinie 1921 r., — 
Konkurs na zbiorniki ochronne do 
aparatów lotniczych w Anglji, — Lot­
nictwo cywilne w Finlandji, — Lot­
nictwo w Kanadzie, — Kronika polska, 
Biuletyn Aero Klubu, — Krouika mię­
dzynarodowa, Przegląd czasopism. Jest 
też kilka ilustracji. Stron 48.

„Gazeta Krawiecka" Nr. 2 zawiera 
rysui.ki kroju, pouczenieo poprawkach, 
opisy mód, uchwały Zjazdu krawiec­
kiego i tre śćmemoijsiłu do Rządu. Adres 
Redakcji: Kraków, Mikołajska 13.

„Sport11, ilustr. tygodnik spo-towy 
ukaże się w drugiej połowie maroa 
pod naczelną redakcją prof. Rudolfa 
Wacka. Zawierał będzie fachowe arty­
kuł’7, recenzje, sprawozdania z zawo­
dów footbalowycL lekkoatletycznych, 
wioślarskich, pływackich, zimowych, 
sport w armj.i i sport zagraniczny. — 
Redakcja zwraca się do miiośmaów 
sportu, by raczyli nadsyłać artykuły, 
recenzje i fotografje. — Cena numeru 
8f) Mk. Adres: Redakcji „Sportu", 
Lwów — Zimorowicza 5, part c
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N A D E S Ł A N E

Ponieważ Związek Ziemian nie do­
starczy już zboża dla Or.Jpi. Umy­
słowo Pracujących. v, .wiadamia się 
P. T. O złorlóv, że od dui.j, 27 marca 
1922 Polesi B ;nk Przemysłowy w Rze­
szowie będzie wypłocał gotówkę tĵ m 
Członkom, którzy jeszcze nie otrzy­
mali w  Organizacji zboża.

Członkowie, którzyby wcześniej 
chcieli ctrzytnsc gotównę, ze.iicą zgło­
sić się po asygnate do skarbnika p. Kro­
kowskiego w Dyrek*ji Oor. Skirb. 
między godziną 8 a 3 po południu.

Sprawozdanie z przeprowadzonej 
akcji zbozowcj ukaże się niebawem 
na łamach „Ziemi Rzeszowskieju.

OGŁOSZEN IA.

Dom pięciopakojowy
kuchnia spiżarni;', piwLice, zabudowania gospo­
darskie, ogród owocowo-warzywny około 1'/, 

morgi
D O M  jedenaście ubikacji, ogród ow ocow o-wa­

rzywny około 1 morgi.
K Ę P A  nf'dwiślańska z ła'*ą olrolo 4*^ morgi. 
P L A C  b u ó o A l  «ny (pole uprawne) czarniziem 
'/4 morgi. P O L E  uprawne (czarnozieml około 
1 morgi. Kaz< m do sprzedania w Nsdbrzeziu 
pod Sandomierzem bez ciężarów hipotecznych. 
Oferty pod „K O R Z Y S T N E  K U P N O " d oT ow . 
A kc „R E K L A  MA RO LSK A " WarszawaJasnalO

Profesor gim nazjalny ^ 5
walerskiegc. Łaskar. e zgłoszenia do Administra­
cji „Z iem i Rzeszowskiej" 1 17

3 pokojowe z komfortem 
we Lwowie zamienię za mie­

szkacie w Rzeszo e. Zgłoszenia Polski Bank 
handlowy, Rzeszów. 123

Mieszkania, ubikacje na biura i sklepy
można sobie zapewnić w mającej się przebudować 
kamienicy w śródmieściu. Keflektan. i z kapita­
łem zechcą się zgłosić u Neumanna, ul. Hetmańska.

karlę zwolnienia i metrykę na 
nazwisko Czufno Walenty ur. 

w r. 189Ó zam w Dąbrowie, pow Rzeszów. 
Dokum enta te unieważnia się. llti

Mieszkanie

Zgubiono

(0

5
rtjQ
(0

N

flenp* !

Walizki i Torby podrozne —  Perfumy —  Wody kolońskie —  
Mydła —  Pasty do zębów —  Przybory toalclcwe —  Pończo­
chy —  Rękawiczki —  Skarpetki —  S elki —  Chusteczki i t. p. 

===== artykuły w wielkim wyborze ____

poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
i - ? Rzeszów, u' Kościuszki 8.
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5. Zoyczajne (Dolne Zgromadzenie
Członków

Składnicy Kółek rolniczych w Rzeszow ie
odbędzie się we wtorek dnia 28 marca 1922 r. o godz. 2 po południu 

w sali Towarzystwa „Sokół“ w Rzeszowie

PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgroma­
dzenia

2. Sprawozdanie Dyrekcji.
3. Sprawozdanie Zwiąsku Rewizyjnego.
4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. Rozdział czystego zysku, oznaczenie dywidendy od udzia­

łów i premii towarowej.
6. TI :h walenie regulaminu dla Komisji Rewizyjnej.
7. Z mu:, na statutu,
8 W .bór 2 członków Rady Badzo: :zej.
9. Wybór członków Komisji Ruwizjjiiaj. 

j r  10. Wuioski i interpelacje.
Q  W  razie braku kompletu odbędzie się następne Walne Zgro-
Q  madzenie o godz. 3 po poł. z tym samym porządkiem. — W  stęp 

na salę za okazaniem książeczki udziałowej. 108

S K. Merklinger Ks. Stanisław Siara ~
Sekretarz R. N. Prezes R. N.

K ? Q O Q < ) O O O O O O O O Q t » 0 < » t > C O O O O O O w

Zgubiona E s . . * * * ,
— Towar soliciTay

poleca

MICHAŁ MATERNICKI
w Rzeszowie, ul. 3-go Maja 4. 

wyroby klockowe koronkowe ze szkoły zakopiańskiej, kołnierze, mankiety, krawaty.

N a sezon zim o w y:
prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy i ikarpetki bez szwu roboty domo­

wej, kamasze, bluzki damskie i swtatery, barchany i t. p. 25

zwnłnieuia na nazwisko 
w ur. w r. 1895

zam w Lubeni pow. Rzeszów. Doknm ent ten 
uuiefcażnia się. 115

C h r o r ł T i n n o  kartę tymcz. zwolnieuiana 
O K I  o U l IU IIU  nazwisko Kozdęba niidrzej,
ur. w r. 1800 zam. w Bratkowicach. D okum ent 
ten unieważnia się. 118

tymcz. zssw. dem ob. na 
nazwisko Kaełak Antoni, ur. 

w Jasionce. Dokument ten n- 
122

Skradziono
w r. 1901 zam. 
niewainia się.

Q I /n H 7 in n '/ t  kartę dem obiłizacyjnąi me- 
O K I  lU Z IU IIU  tryśę na nazwisko Baruoh 
Óitreicher. ur. w r ,8n7, w Rzeszowie i
tamże zamieszkały. Dokumenta te unieważnia 
się. 120

JUŻ SĄ  D O  N A B Y C IA  M A S Z Y N Y  D O  P R Z Ę D Z E N IA  LNU

2 - 2

INŻ. W. ŻÓ RAW SK I W W ARSZAW IE, W ILCZA  2.
Komplet od 600.000 do 20,000.000 marek 103

Pismo lod iguje Komitet. Odpowiedzialny Redaktor Frs.tioi.ssek Stążkiewicz. — Z drukarni J. A.. Psiara w Rzeszowie.


